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w W ilnie w Poniedziałek dnia 9  W rześnia t>. s. 1 8 2 9  Roku.

W  i a p o m o ś ć  r K  r a  j o  w i ,
N o w i n y  D w o r u.

(Journal tfe St. JpAlersbomg).
D z iś ,  d n i a  d o  s i e r p n i a ,  w  u r o c z y s to ś ć  o r d e -  

' * 0  ś. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o ,  i  r o c z n i c ę  I r o i e d in  
J . C .  W .  W ielkiego  X u x i a  N a s t ^ p o e ,  o r a z  N a 
rodzin  J .  C. VA • WiBf-JtlET N h/ żmjczki Oi .Gi , jako 
l e ż ,  z o k o l i c z n o ś c i  z a ję c ia  p r z e z  w o y s k a  R n * » y y -
* k ie  A d ryanopoC a  i K i r - K i i 'Y , o d p r a w i a n a  b y 
ła ,  w k o ś c i e l e  r a o n a s l c r u  ś. ’A le x a n d r a  jWewskUś-
Ś°
n e

Ł V*i. - - - - -  --------------------

W i e l Kiego X ięoia N astępcy . u n u u i ' . < » r i ou j  
p a ń s t w a ,  M i n i s t r o w i e ,  J e n e r a ł o w i e ,  S e n a t o r o w i e ,  
B v v ó r  i  C i a ł o  d y p l o m a t y c z n e ,  p r z y t o m n i  b y l i  , t e y  
U ro c z y s to ś c i .  W i e c z o r e m  m ia s to  b y ł o  o ś w ie c o n e .

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  2 8  s ie rp n ia .
(Journal de St .  Petersbonrg .)

P rzez  rozkaz dzienny pod d. 22 b. m. Je&o 
C e s a r s k a  Mość ra c z y ł  ud a ró w sć  ch o rąg w iam i ś. 
Jerzego, z napisem : Z a  obronę tw ie r d z y  J ia ja ze la  
tv d. 20 r 21 cze rw ca  1829 • p ó łk  K ozak o w  D o ń 
skich. pó łko  wnika Szaniszewa, oraz p ó łk i  p ie c h o 
ty,- K ozło w sk i  i N a s z e b u ra k i , w nagrody od*oa- 
csającey się ic h  waleczności, z jaką o d p a r ły  T u r 
ków , k tó rz y  a l tak o w a li  tw ie rd zę  Bajaset.

—  P r z e z  t e n ż e  r o z k a z  d z i e n n y  , C e s a r z  J e 
g o m o ść  r a c z y ł  p o d w y ż s z y ć  d o  r a n g  i  z a s z c z y c i ć  
t m t ę p n e n u  n o m i n a c y a m c  p o d w y ż s z e n i  są  d o  r a n 
gi J e n e r a ł - m a j o r a ,  za z n a k o m i t e  s w e  z a s i u g i ,  p u ł 
k o w n i c y  : D obrow olski i s z y  p ó ł k a  u R m s k i e g o  p i e 
c h o t y ,  * p o z o s t a n i e m  w  o b o w ią z K a c h  J e n e r a ł - p o *

Cmłtuiłffl d n rm i i  i A fńhrP rithn) 1 A -t i cmcys t ra  i  a r m i i  i M ó h r e n th a l  1 , dowódca  
p ó ł k u  .vi lmansztrandzkiego p i e c h o t y ,  k t ó r y  jest 
“l i a n ó w any dowód cą  1 b r y g a d y  5 dy w iz y i  p i e _ 
*<**y ; W  iesie łow ski 1 , l e y b g w a r d y i  p ó łk  u izmay-  
itfwskiego,  adjutan t  J e g o  C e s a r s k i e t  M o ś c i ,  któ- 
*y jest  m ia u o w sn y  dow ódcą  i b r y g a d y  i 3  d y w i -  
kyi pieszey ; / i l a r t y ń c o w , dowódca  ago półkii  
ż o r s k ie g o ,  k tó ry  jest m ia n o w a n y  d ow ódc ą  ag iey 
b ry g a d y  i5  dywizy i  p iesze j ;  E tte r ,  dowódca  pół -  

pieszego Yyborgsk iego  , k tó ry  jest łn iaoowa-  
“ y dow ódc ą  i szey b r y g a d y  i5 tey  dy wizyi  pieszey;  
■Pfiielen, dow ódca  półk u pieszego brańsk iego ,  
k t ó r y  jest m ia n o w a n y  d o w ódcą  ag iey  b r y g a d y  
1Ćtey dywizyi  pieszey. P ó ł k o w n i k  O a w ry/eu ko w , 
dowódca 3 i  pó lk u  s t r z e l c ó w ,  pod wyższony  jest 
do rangi  J eu era ł -m ajora ,  za odznaczenie się w b i 
c i e  7. T u r k a m i ,  a ma zos tawać przy  Nacze ln iku  
ł 7tey dy w iz y i  pieszey. L iczący się tv a rm i i  pod 
p u łk o w n ik  S lu czew sk i, k tór y  zostaje p r z y  W o j ó n -  

J e n e r a ł - G u b e rn a to r z e  P e t e r s b u r s k im  , p o d 
wyższony jest do rang i  pó łk ow ośha  i m ianowany 
^o^icłneyslretn w St -P e te rs b u rg u .  P ó ł k o w n i k  Ł a -  
° zy  now, półk u ka waier -ga rdów , p i e rw szy  pomo
cnik w  G ł ó w n y m  Sztabie J .  G. M.  mia no w any  
i®st Ad jn ta ń te m C e s a r z a  J e g o m o ś c i . P ó ł k ó w n i k  
jazdy D ersch a ii , po l icmeys te r  st - pe te r sbursk i ,  
■'“ innowany jest do spe łniania obowiązkow Obe r-  
Pol icmeyst ra ley stpficy. Je t ie ra ł -porn ózn ik  J ii-  
*zkin 2, k t ó r y  dowodzi ł  agą brygadą d y w i z y i p o -  
'ICzoaey g w ardy i ,  dyu i / . yą  g r e n a d y e ró w  korptf-  

8“  rezerwowego,  dowodzonego pesCz J e g o  C e s a r 
z a  W y s o k o ś ć  C e s i k z e w i c z a  W ie lk i e g o  X i i g c i . v  
T^u.'tsra n t p . g o  , i półkioin n ieś^ izk i rn  karab in ie -  
k?'v , mia now any  jest naczelnikiem 2 i t e y  d y w i -  

p iechoty,  na m i t y  sen Je n e ra ł - p o ru cz n ik a  Sd-  
'fyai, nriańo wAn» go • do « ódvą 5g«i k o r p u s u  p i e 

c h o t y .  J e n e r a ł . p o r u c z n i k  N abohow  1 , n a c z e l n i k  
d y w i xy ,  p o ł ą c z o n e y  5 go k o r p u s u  p i e c h o t y ,  m i a -  

w a n y  j e s t  n a c z e l n i k i e m  i 5 l e y  d y w i z y i  p i e s z e y .  
- / lezący s ię  w  a i m i i  J e n e r a ł - m a j o r  S z k u r y n  i ,  

, e s t r n ^ !  i ° T y i l e r -  8 t- p e t e r s b u r s k i ,  m i a n o w a n y
r a ł - m a i o r 6 7 ’ z 61”  ,ai<5y d J 'w l z y i p i e c h o t y .  J e n e -  
d £ w i » J ‘ ’ /  *t d o w ó d c a  i s z e y  b r y g a d y
n o w i  i 0t * T Qe* BS° k o r V"*»  p i e c h o t y  , m i a -  
w i z y i  p ie s z e y  o r ó d c 4 3 c i e y  b r y g a d y  i 3 i e y  d y -  
c a  ;5ciev b r v L d ^ Bn.e r a * ' m.a l o r . D U  m a r  2, d o w ó d -  
su  p i e c h o t y  iea t  ^ yVVuy ł P o ^ c z o u e y  5 go k o r p i l -  
g a d y  i d  d y w i z y i  p d * ° ” ‘* " / .  dovv<5d^  S c ie y  b r y -  
P ó ł k o w n i k , P odob iedow  L  ‘ , C y  ^  W )™d ń e  
b u r s k i ,  p r z e c h o d z i  d o  s ł J h  y *i s t “P e Łers-  
r z e c z y w i s t e g o  r a d c y  « ta n u .  y  ' - y w t {e e y  z r a n g ą

d z i e ń T y  K  P d

S a ttk t-F e te r ś b u r g  d n ia  Z ,  s ie rp n ia ,  
m Gasety Serlackioy).
W A tjA skiK rszY  C e s a r z  J e g o m o ś ć  n a  o ln .* / .* ;*  

e ź c z e g ó i o y c h  w z g l ę d ó w  k u  s ł u ż b i e  o d z n a c a a j ą c e y  
8:ę g o r l i w o ś c i ą ,  a z a s w t a d c z o n e y  p r2 e z  J e g o  C e 
s a r s k ą  W y s o k o s c  C sS A R Z E w icz i  , n a y ł a s k a w i e y  
m i a n o w a ć  r a c z y ł  K a w a l e r a m i  o r d e r ó w :  / ,  f i 0W -  
go  z A p o s ta ta m i K U fzęc ia  W ło d z im ie r z a  2 g ie V 
k ta ssy  : j e n e r a ł a  p o r u c z n i k a  W ło d k a ,  n a c z e l n i k a '  
d y w i z y i  u ł a n s k i e y  l i t e w s k i e y  1 j e n e r a ł a - p o r u s z n i -  
k a ,  S a w o y m  n a c z e l n i k a  2 4 t e y  d y w i z y i  p i e s z e y -  ' 
O rd e ru  s A n n y  p i e r m z e y  k la s s y , C esa rską  K o 
ro n ą  o zdobionego, j e u e r a ł - m a j o r a  , W  id ja m in o w a . 
ag o  , n a c t e l o i k a  s z t a b u  o d d z i e l n e g o  k o r p u s u  l i t e w -  
s k i e ą ^  f * « e r a r - n i a i o r a ,  R e jb n ic a ,  n a c z e l n i k a  s .ć te y  
d y w n y i  p i e s z e y - -  O r d e r u  i .  A n n y  is z e y  k la ssy  i . 
n s r a ł a - m a j o r a  B r a y k o , d o w ó d z c ę  l s z e y  b r y g a d y  
a ó t e y  d y w i z y i  p i e s z e y .  3

—  N a  z a ś w ia d c z e n i e  W o d z a  N a c z e l n e g o  z g o  
W o y s k a ,  o C i e s p r a c o w a n e y  c z y n n o ś c i  i  g o r l i w o ś c i  
w , r z e c z a c h  s ł o l b y ,  r ż e c z y w i s t y  r a d c a  s t a n u ,  F o n -  
ton , n a y ł a s k a w i e y  m i a n o w a n y  k a w a l e r e m  o r d e r u  
ś. A n n y  is z e y  k la ssy , C esarską  KorO ną ozdobio
nego.

— C esa rz  J R gomóść ,p r z y c h y l a j ą c  s ię  d o  p r o ś b y R z e -  
C z y w is te g o  r a d c y  s t a n u  S e n a t o r a  łU uchanow agpriez  
n a y w y i s z y  n k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p o d  d n l c t n  
19 s i e r p n i a ,  r a e z y l  g o  i iw o ln ić ;Z  p r z y c z y n y  z r n y n o -  
w a n e g o  z d r o w i a ,  n a  u r l o p  b e z  t e r m i n u , z z a c h o w a 
n i e m  p o b i e r a n y c h  t e r a z  w y z u a c z e ń .

— D y r e k t o r o w i  k a n c e l l a r y i  k o n t r o l i  P a ń 
s t w a  , r z e c z y w i s t e m u  r a d c y  s t a n u ,  K a rn ie je W e m u , 
n a y m i ł o s c i w i e y  n a d a n e  w  p o s i a d a n i e  w i e c z n e  i  n o -  
t o m n e  3 ,000 d z i e s i ę c i n  z ie m i .

_  S p r a w u j ą c y  o b o w i ą z k i  d y r e k t o r a  ś z p i t a -  
l o w  a g ie y  A r m u ,  P o ł o w y  m i s t r z  p r o w i a n t ó w  t e y -

4 t e y 'k T a i iy *  8 t a n “ ’ K u r y k ' * ’y n i e « ó n y  d o  r a n g ?

1 . —  y V ® e * d y r e k t o r  ^ ć p a r t a m e n t n  p r o w i i n t -
m i “ łS*a ^ u. m  w o y s k o w e g o  5 t e y  k l a s a y ,  C y m 

balistów , p odn iesiony  d o  r a n g i  4 t e y  k l a s s y .
■, pTt/r  a c z e l n »cy o d d z i a ł o w i  k a n c e l l a r y i  N a c ź ó l -

• 7eg° S l U b u  J ‘ C- M -  r *d«y woyskowi, 
s orn>i Iw a n o w ,p o d n i e s i e n i  d o  r a n g i  5 'tey k l a s s y ,

— R » d c a  k o l l e g i a l n y  , K o ko szk in  ,' z n a y d u -  
j ą c y  8)9 p r z y  p o s e l s t w i e  J .  C. M .  w  F a r y lu ,  m i a 
n o w a n y  r a d c ą  s t a n u .

— N a c z e l n i k o w i  s z t a b u  w o y s k  r e z e r w o w y c h ,  
j e n e r a ł  -  m a j o / 'o w i  , F k e ln b U i, n a y m i ł o s c i w i e y  
n a d a n e  są w  p o s i a d a n ie  w ie c z n e  i p o to rn n f t  3 ,oo o  
d z i e s i ę c i u  z ie m i .



—  W  n a j w y ż s z y m  ukazie J .  C. M. ob j aw io
n y m  Rząd zące m u S e n a t o w i ,  przez zarządzającego 
m in is t e ry u ra  S p ra w ie d l iw o śc i ,  T o w arzys za  M i n i 
s t ra ,  I ’. Se k re ta r z a  S ta nu  D a szk o tv a ,d .  19 s ierpnia,  
w y r a ż o n o  : „  P.  J e n e r a ł  - A d ju ta n t  B e n k e n d o r f , 
k o m u n i k o w a ł  P .Za rz ądz s ją ce m uM in is te ry a rn  s p r a 
w ie d l i w o śc i ,  i£ C e s a r z  J e g o m o ś ć  w  czasie p r z e b y 
w a n i a  swojego w G u b e r n i i  P od o l sk i ey  raczył  o- 
św iadczyć  życzenie,  izby sz lach ta  tameczna  zachę 
cana  był a  do s łużby,  woyskowey.  Na s k u te k  tego 
M a r s z a ł e k  Gi ibern iah iy  P o d o l s k i , H r a b i a  P r z e -  
zcfeiec/h’,p rz ed s t aw i ł , i ż  szlachta t rac i  ochotę  w c h o 
dzenia  do s łużby  w oyskow ey  przez  t rudnośc i  i 
z w ł o k ę ,  jakie nap o ty k a  przeds tawia jąc  do H e r o l -  
dy i  do k u m en ta  o ś lache tne m ich pochodzeniu ;  i g d y  
sz lachecka  jcnealogiczna xięga gu be rn i i  podolskiey  
z up e łn i e  już ukończona  przez Zgromadzenie  Depu-  
ta c y y u e  Sz lacheckie  , p r ze to  M arsza ł ek  G ub e ru i a l -  
ny ,  dla up rz ą tn ie n ia  t y c h  t r u d n o ś c i p r o s i ł  N a y-  
m  i ł  o ś c i w s z e g o  rozwiązania*  ażeby młodz' 
ś le cbe tn a  gubern i i  podolsk iey p r z yy m ow en ą  była  
do s łużby  eyw i ln ey  i w oyskow ey ,  za św iad ec tw am i  
Zgromadzenia  D epu ta cyy negó  Podolskiego,  s tw ie r -  
dzonemi  podpisem Marsza łkaGubern ia luego .  W r z 8 -  
czy  tey P .  J e n e r a ł  Adju tan t ,  B en k en d o rf , wchodzi ł  
do C e s a r z a  J e g o m o ś c i  z  naypoddanieyszą zapiską,  
na  k tó r e y  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  własnoręcznie n a 
p is ać  r a c z y ć 1: „JS aprzód  JCięga J en ea lo g iczn a  m a  
b y d ź  sp ra w d zo n a  , a p o ty m  n ie  będzie  tru dn ośc i 
iv p r z y  y  mow,a n iu  s z la c h ty  do s łu żb y  za  sa m ym  
a tte s ta te m  M a r s z a łk a .”

—  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  d. l ipca,  po tw ie rdz i ł  
p r o j e k t  p r a w i d e ł  r e k r n c k i e y  powinnośc i  Ż y d ó w  
r o l n i k ó w  , z rozpo rządzen ia  Rz ądu  os ied lonych  na 
g r u n t a c h  s k a r b o w y c h  w gube rn i i  Chersońskiey ,oraz  
p r a w i d ł a  lepszego urządzenia  ich  osiedlenia.

—  W  p ią tek ,  dn ia  25 s ie rpnia  , Jego  W y 
sokość X ią ż e  P e rs k i ,  C h o zre w -M irza  , powtórn ie  
zaszczyci ł  A k a d e m ią  n a u k  swojem odwiedzeniem,  
i  r aczy ł  oglądać resztę jey zb iorów.  Po  obeyrze-  
n iu  gabine tów:  ana tomicznego i minera log iczne-  
go, W y s o k i  Gość  ze szczególną uwagą  oglądał  
rzadkośc i  muzeum egypakiego.  Badając jednę zwi
n i ę t ą  t r ą b k ę  p a p i e r u  egypskiego,  Jego  Wysokość ,  
w e s p ó ł  z k i lk ą  osób swego orszaku ,  post rzegł  na 
n i e y  c y f r y  a rabsk ie .  T o  dało poi^ód d y r e k t o r o 
w i  m uzeum ,  P. R a d c y  S tanu ,  G re/e , pokazać J e 
go W y s o k o ś c i  l i tograf iczną  kopi ą  podobney zwi-  
n i ę t e y  t r ą b k i  p a p i e r u  egipskiego,  zachowaną w  
u n iw e r s y t e c i e  k r a k o w s k im  : e x em p tu m  p a p y r i  
a e g y p t ia c a e , quam  u n iv e rs ita ti cracovien si do no 
d e d it Jos. Senkovsky, 1826. Na skutek  uwagi ,  u -  
c zyni oney  przez  J W .  H r a b i ę  S u ch ielen a , „iż mi
ło śn i kowi  nauk ,  X ię c iu ,  s ta jącemu się t a k  w i e l 
k i m  w  te y  rzeczy  uczęs tn ik iem,  może będzie 
p r z y j e m n e m  m ie ć  sobie coś podobnego,  dla czy
n ie n i a  dalszych s w y c h  badań  , i że to zdoła w  
n i espodziany  sposób podać okoliczność ku  ja k im 
k o l w i e k  odk ry c io m  n a u k o w y m , ”  wszyscy obecni  
a k a d e m i c y , wspólnie  z P.  d y r e k t o r e m  muzeum,  
po czyta l i  sobie za przy jemność ,  z łożyć  X ię c iu  'V 
da rze ,  p rzez  H r a b i e g o  S u ch te ten a , tę kopią  l i to 
g ra f i czn ą  , k tó rą  też Jego  W y s o k o ś ć  łas kaw ie  
pr z y j ą ł .  P o t e m ,  obeyrzawszy  wie losk ładny  i sztu
czn y  mec ha n iz m  p isarsk iego k a n to r k u  R e n tg e 
n a  , X ią ż e  r aczył  udać ślę do gabine tu  mouet,  
c h c ą c  go obeyrzeć  z większą  pilnością.  T u  , o- 
p ró cz  monet* z w r ó c i ł y  na się u w a g ę  Jego  W y 
sokości ozdoby złote z mogił  s y b i r s k i c h  i różna  
b r o ń  s ta rodawna.  Nakonie c ,  W y s o k i e m u  Gościo
w i  pokazane  b y ło  o b se rw a to ry um  i w id ok  z p ł a 
s z c z y z n y ,  gdzie d y r e k t o r  o b s e r w a t o r y u m  kazał  
p os ta w ić  p e r s p e k t y w ę .  Opuszczając akademią ,  X i ą -  
ze ,  r ó w n ie ,  jak i p ie rw szego  razu,  r aczy ł  oś wi ad 
czyć  w  n a d e r  p o c h l e b n y c h  s ł o w a c h  zu pe łn e  swe 
pod z ię ko wani a  i  zadowolenie .  ( G .S .F .)

O dessa  dn ia  24  s ie rp n ia .
(Journal d ’Odessa.).

W  d n ia c h  22 i 25 s i e r p n i a ,  p r z y b y ł o  tn  ze 
z d o b y t y c h  p o r t ó w  t u r e c k i c h  jedenaście s ta tkó w,  z 
k t ó r y c h  na  s iedmiu pr zywi ez ion o  jeńców z S y li-  
s tr y i .

— Zawczora ,  na  b ry g a n ty n ie  E ro e , p r z y b y ł  
z B u rg a su  A d ju ta n t  Nacze in ie -do  wodzącego A r m i ą  
H r a b i  D y b ic z a -Z a b a łk a is  kiego, Rotmis t rz  G w a r -  
d y i , J I r ? b i a  T o ls to y , z doniesieniem C e s a r z o w i  
J e g o m o ś c i ,  o zajęciu przez woyska  nasze, w d ni u  8 
t. m., miasta  A d ry a n o p o la , i z t rofeami tego  n o 
wego zawojowania.  W czasie zbliżenia się A r m i i  
Ro ssy ys k ie y  do miasta,  by ło w niem do 10,000 w o y 
ska  regu larnego ,  pod nacze ln ic twem H a li la -B a s z y ,  
k t ó r y  chc i a ł  s toczyć b i t w ę ;  mieszkańcy  atol i  o-  
świadczyli  mu,  że go nie wpuszczą  na p ow ró t  do 
miasta,  jeżeli o Jdz ia ł  jego zostanie pob i ty .  Na  s k u 
tek  czego b ro ń  złożył  i o t rzyma ł  pozwolenie  od
da lenia się drogą  do F ilip p o lu  , a twie rdz a  została 
zajętą bez naymnieyszego  k r w i  roz lewu.  Miesz 
k a ń c y ,  nie oddżiel ł jąo Chrześc ian  od M ah om eta nów ,  
przy ję l i  Rossyan z oznakami  radości ,  i wszyscy bez 
w y j ą t k u  pozostal i  spokoynie  w s w y c h  d o m a c h ;  
mnós two ludu  wyszło ua spotkanie  zwycięzco w, % 
ow ocami  i ch łodzącera i  napojami.  K r a m y  wszys t 
kie b y ł y  o twar te ;  a na r y n k a c h  t r w a  po d a w n e m u  
n i e p r z e r w a n a  czynność : k a w ia rn ie  są n a p e łn io n e  
gośćmi,  k tórzy  palą fayk i  i piją kawę,  t ak  s p o k o j n i e ,  
j ak g d y b y  n ić  nowego nie zaszło. N acze ln ie -do w o-  
dzący za łożył  g łó w n ą  k w a te r ę  swoją w s t a r y m  zam
ku,  JEski-Seraju, p r z y  t n u ra c h  AdryanO pola-, A r 
mia  zaś roz łożyła  się obozem na około jego. B a r 
dzo p ię kn e  koszary,  za ledwie  ty l ko  ukończone przez  
M ahrnuda  dla n o w y c h  woys k  r e g u la r n y c h ,  z n a 
d e r  obszernemi  pornieszkamatni  i śliczne,mi f o n 
tannam i  świeżey w o d y , j akby  umyśl n ie  zostały 
p r zyg ot ow ane  na przy jęc ie  Rossyan .  M ię d z y  a- 
m un ie y am i  różnego  rodzaju,  znaleziono w A d r y a -  
nopplu  bardzo znaczne zapasy prochu* B u lg a r o -  
w ie  wszędzie spotyka ją  woyska  nasze z o t w a r t e m i  
r ę k a m i ,  i pała ją  chęc ią  pomagania  im,  ale, z żalem 
zw yc ięzk ich  w o j o w n i k ó w  naszych,  nie ma dla n i c h  
z,kim walczyć :  s t raszni  czasem Ot to ma ni  uc ieka ją  
od  n ic h  i b r o ń  rzucają,  poczytu jąc  za rzecz  fl iepo- 
dobną  s ta w ić  im opór .

—  M ie sz ka ńcy  naszego mias ta zostają w  za
spa ka ja jącym stan ie  zdrowia .  T r z e m a  dn iami  p ie r -  
w ie y  na przedmieśc iu  M o łd a w ia n c e , znaki  za ra 
zy pokaza ły  się na kobiecie,  k tóra  była na us ł ug ach  
u ł \  K ru g a , k tórego cała f a m i l i a ,  jak juz wiadomo,  
dawn o zostaje w bardzo wi e lk ie m podeyr/eni r . ;  o- 
p ró cz  tego, na córce  pewnego a r ty l le rz ys t y  po ka
za ła  się n ie pewna  choroba .  M e d y c y  n ieuzna li  jey 
jeszcze za Zarażoną; jednakże z całą swą fami l ią  i ze 
w s z y s t k i m i ,  k tó iz y  z nią miel i  z w i ą z e k ,  wziętą 
została do kwarantanny* W  K u ja ln iku  i  U są to -  
w yęh  chutorach  zarazA zdaje się być  c a ł k i e m  z a 
t a m ow aną  ; nie ma żadnego Zmar łego ,  aui  po de y-  
rzanego c ho rego  między mieszkańcami obu  ty c h  
wiosek .

A r ż e r u n t , dn ia  8  lip ed .
(* Psiczo ly  Pótnocney.)

Z polecenia P .  Główn odo wodzącego  Oddziel -  | 
n ym  K o r p u s e m  Ka u k azk im .  P a n a  J e n e r a ł - A d j u t a n -  
ta H r a b i e g o  F a sk ie w ic za  F ry w a ń sk ie g o , w szys t 
k ie  w o y s k a  k o r p u s u  działającego,  wczora ,  o g o 
dzinie 8 z rana  , b y ł y  w y p r o w a d z o n e ,  na p a rad ę  
c e r k i e w n ą ,  na plac,  p rzed  mias tem leżący ,  i u -  
szykowane  w  k w a d r a t ,  k tó rego  p ie rw sze  linije 
w e w n ę t r z n e  sk łada ła  p iechota  ; d rugi e  za n iemi ,  
a r ty i l e ry a  1 jazda regularna ;  t rzecie:  pó ł k i  kozac
k i e  i pó ł k i  mu zuł m ańsk ie  ; w ś ro dku  zaś k w a 
d r a tu  b y ł  r ozbi ty  nam iot  obozowey c e r k w i  k o r 
pusu.  P. G łów no dow odzący ,  p r zybyw szy  do woysk ,  
ob jecha ł  j e ,  i msza ś. zaczęła się o godzinie io< 
P o  o d p r a w ie n iu  jey, p rzy  pulp ic ie,  pos tawionym 
u  d r z w i  w s c h o d n ic h  c e r k w i  , śp iewane  b y ł y  so' 
b o re m  modły  dz iękczynne  D a w c y  zw yc ięz tw,  k tó
r y  podda ł  orężowi  naszemu A r z e r u m ,  i dopomógł  
G ł ó w no dow odzą cem u  2gą a r m ią  do pogromieni® 
W i e l k i e g o  W e z y r a ,  o czem przeczytano woyśkofl* 
u w ia d a m ia j ą c y  rozkaz dz ienny.  W  czasie zano" 
szenia modło w,  o zesłanie d łu g ic h  lat  dla Naymi" 
łościwszego C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i N a y j a ś n i e y s z p ^  
J e g o  F a m i l i i  , roz leg ł  się h u k  a rm a t .  Na  sto j 6 ' 
d e n  w ys t r za ł ów  a r ty l l e rv i  po low ey ,  odpowiedzi®" 
ła  101 wys t rza ła mi  a r t y i l e r y a  z c y ta je l l i  arzf" 
r u m s k ie y .  Poczem wszys tk ie  w o y s k a ,  k tó re  «?!



skorum t  t  paradzie , p rz ec iągn ę ły : piechota 
skoiym krokiem plutonami, jazda i a r ty l l cr ya  r y 
suj. Nat łok ludu b y ł  niezmierny.  W i c L r e m  cy-  
tadeiia i miasto by ły  oświecone,  spalono fa jer-  

er  , i przez csłą noc mieszkańcy, chrześcijanie,  
'v śpiewach i muzyce narodov.ey , wynurzal i  
szczerą , nieprzymuszoną ra.Iość. Sami Turcy,  
«ez żadnego wezwania, przez wystawienie róźno- 
Kolorowych latarni  po oknach swych domów,  na
leżeli do tey powszechney festyny.

siłuje oprzeć się j lecz jest nadzieja , źe Lodzie 
można zmusić. (J . d. S. P. )  go

K  i Ś l e w  s t w o  P o l  s k i b .
JT a r  s ta w a  dnia  12 w rześnia.

. (* Gazety Warszawskiey).
1 . l i m 8 wczorayszego , jako w rocznicę i m i e 
nin  J e g o  C e s a r z e  wiczo w S k i e y  Mości W i e l k i e g o  
X i e c i a .  A l e x a n d r a  N a s t e i ' c y  T r o n u ,  ludziei  r o 
cznicę Urodzin J e y  C k s a ' r z E w i c z o v a s k i e y  M o ś c i  
W i e l k i e ?  X i ę ż n y  O l g i  N i k ó ł a j e w n y  , odbyło 
Się solenne nabożeństwo, tak w kaplicy zamka- 
" ey »  jako tez w kościele metropol i talnym ś. J a 
na , na którćrn znaydowały się wszystkie władze 
rzędowej tudziez jud, l icznie zebrany.  Z powodu 
Uroczystości dnia tego J W .  Lir. Sobolewski, pre-  
zyduiący w Radzie Adminis tracyyney,  dał świet 
ny o* d w Pałacu Namies tników Królewskich,  a 
wieczorem w Teatrze Narodowym było bezpłatne 
widowisko dla ludu.

— Nadeszły 7. M oskw y  wiarogodne doniesienia, 
lz tamże przyby ła  wiadomość o wzięciu Trebi-  
zondu  przez woyska z korpusu Jenera ła  l i r .  P a -  
shiew icza-E ryw ańskiego .

(ż Kuryera Warszawskiego.)
Xiąże  JtibłonowskĄCesarsko-A.ustryscki Tay -  

tiy Radca,  przybył  do YVarszawy.
JJo Lii wy wyjechalij  J W .  Senator NoivosUcow 

i  J W ,  Gu bernato r  Grodzieński B obia tyński.
Listy kupieckie donoszę,  źe w końcu z. m. 

w  I lo la n d y i  znowu znacznie ozy wi ł  się handel  zbo
żowy, kupowano za nieco podwyższoną cenę, nie 
ty lko psztsnicę, lecz zy to  i ję c zm ie ń .

N  I  E M C Y- 
D rezno  dnia  21 (jj) sierpńia.

W c z o r a  wieczorem przybyła  tu Jaśnie Oświe- 
Ćbna Xięźn& Jeymość Ł o w ic ka ,  i s tanęła w domu 
gościnnym , nazwanym Wiedeń.  Dzisia spodzie
wają s i ę  W  i e l k i e g o  X i ^ i ^ c i A  C k s a r z e w i c z a .  Mó
wią,  i i  J e g o  W y s o k o ś ć  zabawi m tylko t rzy dni 
i  wyjedzie do E m s. (z Hus. Tnw.)

x O d brzegów M e n u , dn ia  28 sierpn ia .
J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C j j s a r z e w i c z  W i e l 

ki  X I a z e  K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z , d .  2 7  t . m . b a c z y ł  
p r z y b y ć  d o  F r a n k f u r t u  n a d  Menem,  (z P szc zo ły  p .)

—  Donoszę z K o lo n i i , pod d. 2ń b. m. : „Za 
kilka dni  będziemy świadkami  w y p a d k u ,  k tó re 
gośmy nie oględali od r. 1775 ; spodziewają się w 
naszym porcie statku angielskiego, J ó z e f i A n n a ,  
z bawełnę egiptską, drzewem kampeszowem i sa
let rę ,  prosto z Londynu.

— Biskup Ratysbońaki zakończył życie d. 22 
L. m., następcę po nim jest jego koadjutor,  sławny 
Sa iler, b i skup Gerwauikopolitariski.  ( J .d .S .  P .)

N i d e r l a n d y .
"  B ru x e lla  dnia  2Q sierpnia .

K ró l  Jm ć  dozwolił  ogłoszenia bulli z d; 18 l ip- 
®a,obwieszczającey katolikom wstąpienie na stolicę 
Apostolską Piusa V I I I ,  z tym atoli warunkiem 
Ze punkta,  fdrmuły  i wyrażenia tey bul l i ,  niezgs- 
^zające się z prawami k ró le s tw a ,  nie są p o tw ie r 
dzone.

—  Otrzymal iśmy wiadomości z Batawi i  pod 
8 maja. Uwięzienie wielkiego kapłana Kiaża-

Modźo natchnęło między buntownikami  chęć  wey- 
scia w układy j lecz pre tensye ich tak Ijyły prze
sadzone, że rząd przyjąć ich nie mógł bez obrażenia 
®wey godności, a kroki  nieprzyjacielskie znowu się 
° zpoczęły. Jene ra lny  wice-gubernalor  zdaje spra-  

z wielu interessów ,- który ch skutki  były  nam 
Pomyślne. D iepo A/fgorćt wszelkiecui śpostibaidi u-

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  sierpnia .

1 (* G azety  W arszawikiesy).
ida  r ° ',va -Portugalska, D onna M a r ia  da Glo-
rm ,  przybyła  wczora wieczorem do P o rtsm o u th  
w  towarzystwie Margrabiego P alm ella , Vice  H r a 
biego I ta b a y a n a  1 k i lku urzędników dworskich 
Z o W  pok i,u swego przypatrywa ła  się paradzie 
11 przeciągnieniu woyska, k tó re  czyniło jey przv-
f . ' I °r te ,0ry; KróloWa dziękowała każdemu of- 
f icerowi  za salutowanie.  Za przybyciem Kró lo -  

ey, znaydujące się w P o rtsm o u th  fregaty B re -  
zyhyskie t^ywiesiły banderę  swo;ę, a officerowie 
ich  udali się na ląd, dla złożenia Królowey h o ł 
du  u sza n o w an y  Go chwila  spodziewają tam
przybycia Cesarzowey Brezyliysk.ey,  k tóra  jednak 
(|*k słychoc) m e  wysiądzie na ląd, lecz zl raz u 
da się na fregatę BrezyUyską.

iu teysza  gazeta Globe pisze: „Posłowie  za
graniczni  miewal i często w tv ch  dniach d ł n l t
czynność, w wydziale k p r a w  zo g r an icnych
wnoszą, IZ Hrabia  M b»rdeen  nodał i, ^
Sue przełożenia.” P° dał im

Kap i t an  D ikenson, k t ó r V należał ^  L-. 
Nawraryńskiey, i polem od jednego ,  m  y  
ot rzymać miał  nagrodę w orderze  ocars tw
łożenie Admira ła  C odrington, k tó ry  oTwfadczył"
L l  m eZ ° . m e  hył  koij teot> i*y nie d o s t a ł , ż J i  teraz oczyscic się przed sądem woiennvm \  
« u t ó w ,  jakie czyni mu A d m i r a ł , * *■ Z-a'
12 przez omyłkę celował działa p rzec iw  ot- .'Cle-‘
Angie lskiemu Albion- ii  Kapitana  okrę tu
imał  za umarłego,  gdy tymczasem officer ten cież 
ko rsniony zył jeszcze do dnia n a s ' p n , . i ^ .  5 
koniec , iż doniesienia je™ ?P ne*
Hziennikiem okrętowym. *g*dzają się z

■ — D n ia  28 __
1 uteyszs gazeta, E xa m in e r ,  pisze \i  ^ b i n e t  

Angielski n.e chce wcale wdawać się c z y L i e  w  
woyoę Rossyi z Turcyą.  d zyonie vv

f p  Cd n r i t0H< * " » y s K - S i ° i “aj
2 * g “ “  a«kI .d« .g o  obj .śoieoi , .  G.“ *
k L w r t y p 8 ;l,OT?e8zc*a)  ̂ łisty 80 A dmira l icyi ,  w 
któi ych PanGo dnng ton  wystawia pobudki  \ sstrzv- 
mama zaszczytu, przeznaczonego dla Kapitana D i  
kenson. Gazeta M o rn in g  - Chronicie  £  i i  
ze wszystkiego, co dotąd ogłoszono, zdaje sic oka
zywać, ze Admira ł  C odrington  przed bitwa Na 
waryńską miał  dwojakie ius t rukcye ; ustne i „a  
p i snue ;  a ze niezgodność tych ins tr i ikcyy zrza 
dziła złozeme urzędu Wielkiego Admira ła  prz tz  
X ^ z ę c i a  K la re n c y i  i odwołanie Pana  C odring-

—  D n ia  2g  ___

. Do wydziału spraw zagranicznych nadeszłu 
listy R z ę d o w e  od Pana Gordon  ze Lm bułu  pod 
d. 8 b .m.  z wiadomością,  ,ż Sułtan zmieni ł swóv 
sposob mysląnia i skłania się do zawarcia poko7 
pi Odprawiła s,ę potem w rzeczonym wydziale 
rada gabinetowa,  k tó ra  t rwała  pó ł imy  
V\ leczorcm wyprawiono gońca z Iistam;°H„ P Y" 
»ów Gordon i

Odebrany tu list z G ibraltaru  pod d A  b 
ni. donosi, iz nadeszła z T a n g o m  wiadomość' o 
klęsce, po iiesioney przez flotyllę Austryacka pod- 
czas uderzenia na S a le e ; s t / a t a ' j e y  wynosi Pi6o 
ludzi Pole«ł ych, ramouych i /w niewolą wziętych. 
Flotyl la składała się z fregaty, 2 korwet  i brygu .

F  R A N C Y~A.
P a r y ż ,  dnia  5o sierpnia.

(* G azety  W arszaw sk ie j).
Unegday wieczorem pracował K ró l  j mć % M i-

Cb\



spraw zagranicznych. W c z o ra y  pożegnał z każdym dniein; w wielu n re ysp ic h  podłożono już- 
ię Xiążę O rleanu  z rodziną swoją,  w y -  ogień; z tego powodu wj  szedł fu m a n  nakazujący,

X iążę

tiistrem  
Monarchę
jeżdżając do dóbr swoich w A u verg n e . 
C h a rtres  wyjedzie do obozu pod L u n ev  Ule.

Jeden z Dzienników tuteyszych doniósłszy o 
prz yb yciu  Vice-Hrabiego C hateaubriand  , dodał,

aby w każdym domu ciągle jeden człowiek prz e-* 
noc odbywał  straż, i żeby st.iło w pogotowiu ki l 
ka cebrów wody. Porozsyłario s ikawki  do wszyst
kich części mis ita i przedmieść. Jedyną pociechą

iz nazajutrz tenże V i c e - H r a b i a  pojechał  do S t. dla Por ty  jest jeizcze nadzieja,  którą pokłada vv
o pr zywróconych  vpo części związkach przyjaźni żC lo u d , na posłuchanie u Kró la  Jmci ,  podawszy o przy

to prośbę Minis t rowi  spraw zagranicznych.  Prosi ł  Anglią i Francyą,  lubo jey nie tnyrio, iż w dalszych
on o uwolnienie siebie od urzędu Posła przy Stolicy 
Apostolskiey,  a Monarcha przychyl i ł  się do jego 2y- 
cźeuifl.

układach dadzą się napotkać  wielkie t rudności .  
Pochlebiają sobie także, iż za w pływem P ru sk ie 
go Jenera ła  M u fflin g ,  który był słaby, ale pomi
mo to miał już naradę z Reis-ElTendiui, i wręczył  
mu notę Pruskiego Dworu,  wkrótce  przyydzie do 
porozumienia się, a następnie i do zawarcia pokoju. 

Do K ir  kii ss i, obwarowanego przez A bdu rą ch -

P  R U S S Y.
B e r lin  dr.ia 5 w zreśnia.

(* G asa ty  W w szaw skiB y). _ ^
Dzisiaysza G a zeta  Rządow a P ru sk a  zawiera m a n a  Baszę ,  i ubezpieczonego od n a p a d u ,  wy* 

co następuje : „ W  K orrespondencie fiie m b c k irn  ruszyło 10 do 12,000 woyska.
(N. 2Óg z duia 27 sisrpnia),  a z niego w Pow szech- Dnia G sierputa statek parowy Rossyyski p f zy"
n e y  G azecie  i k ilku innych pismach publ icznych,  był  aż do uyścia Bosfo ru ;  pokrążywszy niejaki 
umieszczony by ł  pod napisem z B e r lin a  21 sier- czas, wyst rze li ł  6 razy do zamków,  ii odpłynął ,  
pnia  a r tykuł  o mniemanych,  bardzo żwawych roz- Tłumacz Por ty,  l s i u k  E fen d i,  został przeło-
p r a w a c h ,  k tóre miały zayść w L ondyn ie , między żonym infenierów.
pierwszym M in is tr em  Xiążęeiem W ellin g to n em  a Słychać,  źe Rossyame przeszli już K irklissi', j
tamecznym Posłem Pruskim.  Jesteśmy upoważnię- byl iby przeto zaledwo 4o godzin dr  g i  od stolicy, 
n i  oświadczyćnaywyraźuiey,iż wspomniony a r ty ku ł  Do R a ra b u rn u  wysłano woyska,  i S e r f skier
ani słowa pra wdy nie bbeymoje,  i że tak  cała po- już k i lkakrotnie  tam się udawał: obawiają się bo* ! 
wieść, jako i szczegóły) są zmyślone. W  przyja- wiem w1 tern mieyscu wylądowania Rcssyan. 
tiejsfeich i  nigdy niezasępionych s tosunkach mię- N edzib  E fe n d i , In spekto r  fa bryk prochu i  ,
dZy Prusami  i  Anglią,  nie można nawet  pomyśleć o Ajent  Baszy Egipskiego,  został wysłany z pew nem , 
podobnych zda rzeniach/’ poleceniem do gór  S tr a n d z a , gdzie się okazały I

 :  ślady) powstania między tameczrtemi Rajasami.
T  v r  c Y a. Stolica tuteysza używa ciągle nayzupełniay-

S ta rh b u ł, dn ia  i  o sierpnid .
(* .G azety  W«r«*awskiay).

szev spokoyności,  i od czasu, jak rozeszła się w i . d o i  
mość, że Por ta  okazuje się powolnieyszą na propo-

nie
Z obcZU' pOŁ,. ■
z  k tó rych  Suł tan oddafił  się b y ł  d. 12 msja r .  1-. wojennym.
Suł tan nie jechał,  jak dawniey,  na koniu, lecz sie- Dziś wieczorem zawinął  z Odessy okręt. Sar-
a .. . » • 1 B * 1. . - V ł A. __ —. - 1__r I * _ ' f. A A M ha. . Sr • » VI A 1 . V A A . 1 —V It 1 A . *H 1 1 t ffl ET T ł .dział w s z e ś c i o k o n n y m s u t o  złotem ozdobionym dyński z 4o jeńcami tureckiemi ,  za k tórymi  wkrót*

• . * *     . __________________1' J  • ~ E  _ 2 . .  M „  A 1. I a a a J t . *  h  i  a  „ 1. M r . r -powozie,  , bozon y Minist rami  swemi; towarzyszy- Ce przybędzie 60 innych jeńców,  k t ó ry ch  N. Ce-   ̂
ł o m u  wojsko obozowe,wy noszące blisko 2000 ludzi, sarz  Rossyyski posyła, wy wzajemniając się za uwol- I 
pod dowództwom Osrnana  Baszy. S a n d l a k - S z e -  nienie wysłanych stąd przed dwuma nłiasiącami j 
r i f  niósł konno jadący Nikih-ol -Eszraf (naczelnik j e ń c ó w  wojennych Rostyyskich.
Em iró wj ,  a sznurki  t rzymali  pieszo idący Emire -  — D n ia  i 4 —
wie.  Gdy Suł tan wyruszał  z T era p ia , salutowa- Por ta ,s t rwożóna wielkiemi  postępami woyska
ł a  go i l o t t a ,  stojąca ua kotwicy w zatoce Bujukder-  Rossyyskiego,  skłoni ła się do weyścia w u k ład y o  
s k iey .  a będące tsnh okręty angielskie (fregata pakóy.  Reis-Effendi oświadczył Panu Gordon  i 
B londe  i  slup R iflem a n ), wyst rzel i ły takie 21 r«- Hra b iem u  Guillem inot, iż W .  Sułtan chce przy- 
zy z dział; poczetn .Kapi tan  Basza udał  się zaraz jąć t rakta t  z dnia 6 lipca 1827 i na zasadzie umo-
na wsponinione okryty,  dla podziękowania dowód- w y  Akermariskiey układać się, e prócz tegozezwo-  
com ich  za to. lic ua znaczne korzyści haudlowe dla Rossyi. Pej-

W ie ik i  W e z y r  miał  otrzymać rozkaz, aby 0- nomocnicy T u reccy  nie wyjechal i  jeszcze do głó- 
bronę S zu m li zdał zuanemu H u sse in  Baszy, teraz- wney kwa te ry  Rossyyskiey,  lecz niezwłocznie raa- 
nieyszerou dowódcy w R u szczu ku , i  aby sam od- ją się tam udać.
daliw szy  się ztamtąd,objął  uay wyższy kierunek  dzia- — D nia  16 —..................
łaniami  woyskowemi z tey s t rony B a ika n u . W  o- W  o s t a t n i c h  tygodniach byliśmy świadkami
bećney chw il i  niewiadomo jeszcze, czyli oba do- dwóch bardzo w a ln ych  układów,  z k tórych jeden 
wódcy uskuteczni li  już to zalecenie. tyczył  się przywrócenia pokoju między Por ta  »

W  oszańcowanym obozie w R a m is-C zy flik  Rossyą, a drugi  I03U Grecyi .  Jene ra ł  Prusk i  MiiJ* 
zebrać  się ma znaczne woysko, jest już tam 12,000 f l in g  , k tó ry  przybył do B e r a  , i wkró tce  P°‘enł
judzi.  • miał  ki lka narad z Reis-Effendim i tuteyszemi Po*

N a d  urządzeniem obrony miasta pracują z po- s łami  wielkich  Dworów , pozyskał (jak słychać)

granicznych

g 11 u XX1u j a p' * —1 - — J c 7 q " — * - - - X * f . . - .
w a d z e  okoliczności i tyczeniom Muzu łmanów,gło -  nowi  jeden z warunków Manifestu Rossyyskiego- 
śno pokoju żądających. Stronnictwo Janczarów za- Lecz nie tylko względem tego głównego przedmie-

. 1 •  1 • t  !     ł  a.__ _ 1 _    I _  1 a  —a  — . .  .1 . . a a  r t  a  . . a  h  A v o i i n v n o c O l iczyria wiszącą nad'nami  burzę czynić jeszcze groź- t u ,  ale oraz względem podrzędnych okoliczności, 
nieyszą,  i podobnież się burzyć,  lubo jeszcze w ci- przyjęła Por tą  propozycje  obudwóch Posłów* Ao* 
chości. Spokoyność jednak stolicy nie została do- gielskiego i Francuzkiego
tąd przerwana.  Niechęć T u r k ó w  powiększa się

Poiwolcrwdruhować. Zpo lecen ia  J fV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Jtndrzey B ueharski R zeczyw is ty ' R adcti Startu i Kaw ule t ,

 .................... .   a------ —

'hi

Idę'
w D rukarni R eaakcyi. W,



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y  ERA L IT E W S K IE G O , N. 108.

W ilno  dnia <j W rześn ia  t>. s. 1829 roku.
     ■ — w ------------

O g ł o s z e n i e  p o  r a z  2gi i 5ci. ^
P u b l ic z n a  p r z e d a z .  wiedliwienia się przez awizacyą w e ^ R ć  z n*

2. L itew sko-W ileńska  Izba Powszeclraey wiadomieniem, że Sąd ninieyszy od W ia  ozna- 
Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey będzie prde- czonego, ciągle na poobiednich sessyacb kouly-  
daw any z targa aukeyyuego, dany na ewikoyą, nuowauiem  wyrażoney spraw y zaymować si 
za uchybieniem term inu, dom murowany wysłu- będzie. M arcin S traus Burmistrz.
żonego Professora R adcy  Stanu Reszki , poio-____________________ __________
żony w mieście W i ln ie ,  na przedmieściu Ła»  U w i a d o m i e n i e .
kiszkach pod N . 856 do czego naznaczone t rz e -  2> N w y r a ,  Antoni p ohl w  fel.ót„
ciokrotne terminy, w du. cli: pierwszy a 7, d r a -  kia? pobycie w t „ t m n)ieście ma honor d o 
gi 00 septembra, 1 trzeci ostateczny d oktofira nieś(5) ua żądanie wielu Amatorów mey zrecz- 
tego 1829 roku. C h c ą c y  dom ten kup c, “ O- ności nogą, widzieć można każdego dnia od go- 
gą przybywać do Izby t owszeclmey Op d d n y  g do godziny 7 .Cena biletu zł. 1. Miey-
dniach pomien.onych w czasie posiedzieli 1 ^ -  sce w idowiska w  domu W . W e re w k in o w e y  za 
dzieć w niey przedająccgo się domu m w em arz  (Jstrą -b ram a.

* OOCi t ; pe ^ Ua V S r K . ; , t 9c u f l ' c c e c , P,  W olno  d lo k o w ,ó  Pol,omeyster  C i s o w s k i .
H KaBajiepŁ ite m  tu, K . i e D

CeKpemapŁ H. CoJinniaHH. I , ° .S e w "
 _  W e d le  Ukazu JL L O  IM P E R A T O R S K IE Y

2. Od Mohilewskiey Izby Powszeclmey MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc.ete.
' Opieki ogłasza sic , iż w niey , za uchybieniem 3 Urodzonemu lub jakiegokolwiek bądź

termom, będzie pVzedawany, dany na ewikcyą stanu Ignacemu Minkiewiczowi O byw atelowi 
m .  jatek’ obywatela P io tra  Fiszera, w  powiecie miasta Bielska pozew przed Sąd spraw cyw il-  
Czerykowskitu we wsi l i l i a c h  76 dusz płci nych Bielskiego i Drohiekiego P t tu  ną kaden-

.    , 1 ________.1 .  D k  .VI a t n  4 L  1 u  m  I117Q C ł n  IVT I O l i  O 1 C !.• O W f m  1 O L n  I rt 1 o l c E . i  ,1 _  ; J  * .męzkiey z nowo narodzonymi, z ich majątkiem, cyą Sto-Michalską w mieście Bielsku sądzić się 
g r u n t e m  i pariskiem zabudowaniem, oceniony po- maiąen z powod/.twa Urodzonego Daniela G ie r-

grudnia  tego, i 2 stycznia i 83o, roku. Bielskiego obiato w a n y c h , się a miano-
Sekre ta rz  Hołyński. wiole oto: w roku  1816 oEzalny 'D elt. na obli- '

gi dwa: jednego w d a c ie  1 jnnii rubli assygua-
2 Od Mohilewskiey .Izby Powszeclmey O- cyynych trzy tysiące, drugiego zaś w  daęie 1

pieki ninieyszem ogłasza się: £e w  niey będzie julii rubli assygnaeyynych dw a tysiące zawini-
przedaw any z publicznego targu , nieruchomy, łeś żałmn Dltorowi i na wieloliczue zapotrze- 
za uchybieniem term inu, majątek Obywateli Po- bowanie prócz nadpłaconych tysiąca rub li  as- 
Wiatu Mścisławskiegó Ignacego i B enedykta  Su- sygnacyyuych , pozostałych cztery tysiące rubli 
rynów , w różnych wsiach ze 100, ty lko  77 płci takichże opłacie niecheesz, procentów  od nich 
tnęzkiey dusz włościańskich , znaydujących się należnych nieopłacasz, owszem wszedłszy w  Li
po dług ostatuiey rewizyi, z ieli majątkiem, sie- mowy ze sweini kredytoram i, m ajątek będący 
biienistością, gruntem i fo lw arcznem  zabudow a- w. mieście Bielsku oddałeś onyrn w tradycyą 
Ulem, oceniony podłng 1 oletniey in tra ly  i3 ,26o  i z zamieszkania swojego wydaliłeś się w d ru -  
tuh ti  assygnaeyami; życzący kupić ten  majątek gie gubernie, jczem źalł. D ltorow i xy upom nie- 
'tżeny się stawili do tey Izby na terminy w dniach nin się swey należności mitręgę uczyniłeś , £3 
2o , a 5 grudnia  tego, i 2 stycznia następnego i 83o załcy D ltr  ua przejażdżki ile w służbie M ouar-  
toku. Sekretarz  Hpłyński. szey ze znaczną u tra tą  swoją d la  dopom nie-

_    nia się do Bielska zjechać był przymuszonym,
Niewidząe satysfśkcyi swojemu długowi z ma-

TUezwnnie K re d /to ró w  i D ebityrów . jątku obżałgo będącego pod tradyeyam i zmn-
2 Sąd Magistratu Miasta W ilna, wspólnie z U- szony jest położywszy jedną  kopię pozwu 

pędn ik iem  Powiatowym , przywoławszy na dniu ninieyszego w domie do obżałgo należnym a  
*5 marca, idącego roku spraw ę exdywizorską w  tradycyą zajętym pod N. 10 w mieście Bśel- 
*hassy Obywateli Wileńskich Antoniego i Ju lia-  sku sytuowanym, przez drugą umieszczoną w 
ka Dauszkiewięzów, orf-t Jana i Katarzyny K a-  Gazecie K uryera  Litew skiego wezwawszy ob
casów i c,zo w, gdy po kiiku odkładach i dopeł- żałgo' dc la to ra  i przyyść do Sądu Cywilnego 
Jdoney ze strony Dauszkiewiczów, edyktalny po Bielskiego i Drohiekiego P t tu  z prośbami za 
•b'edytnrow idebitorow adcytacyi.stanacści stron wgórźe pomienionemi obligami zawinione 4 ooo 
krzez ^apozwy powołanych (oprócz W .Antoniego m b . assygnac. w raz  z nalezuemi procentami 
Czaplińskiego Chor.) doczekać się nie mógł; z tego po odtrąceniu n ad p ła t  jeżeliby się te okazały, 
P°wodu przez zapisaną w dniu 4 idącego 01 ie- sądzenia* inekwitacyi do wszelkiego m ajątku 
S|ąea septem bra rezolueyą, postanowił: tak o w ą  tak ruchomego jako też nieruchomego, gd /io -  
*f*r;uvę jeszcze-do dnia 16 tego miesiąca odro- bądź okazać się mogącego na skutek opisu a 
*yć, a między tćm wszystkich kredy torow  i naw et  i do samey osoby wskazania; zw rót ko-  
“hilorow*, p i e r w s z y  'h <Jo bezwłócznego o l ja -  sztow prawnych i na przejażdżki poniesionych,
Enia swoich stosunków, a drugich do uspra- oraz tego wszyąlkDgo co przy sprawie dow o-



dzenyra będzie i co sprawieoliwoSu mleć chce 
decydowania a wolną poprawą tey lałoby. Pi
sań 1829 roba miesiąca anglista 5 dnia.

Roku i 3 ag miesiąca augusta 5 dnia ta
kow ą kopią zgodną z oryginałem i kopią po
łożoną najkruncie w domu pod N. 10 stronie 
p o w o d o w a ł  na żądanie oney dla wydruko
wania w ^rozetach Kuryera Litewskiego wy
daję i oną podpisuję. Dat ut supra świadczę 
"Woźny Powiatu Bielskiego Zacharyasz Kadłu-  
bowski.

Dozwala się drukować, W ilno dnia 5 i 
sierpnia 1829 r. Cenzor L . Borowiki.

S ą d y  E x d y w izo rsk ie .
5 Sąd Taxatorsko - Exdy wizorski dekre

tem remissyynym w  Sądzie Glnym Mińskim 
ogo Departamentu na dniu 20 lipca bielącego  
roku ogłoszonym nad funduszami ś. p. Kazi
mierza Karnickiego Marszałka ustanowiony, wy
rokiem swoim pierwszozjazdowym w dniu' 23 
sierpnia 1829 ro^n zapadłym, kooipottacyą vv 
Ziemstwie MiiUkiem na dzień 10 września te 
goż roku dopełnić nakazał, za termin powtór
nego zjazdu do majętności Chołcbły w  W iley-  
skim powiecie leżącey, dzień dwódziesty siód
my listopada bieżącego roku zakreślił, tudziez 
dalsze czynności pierwszemu zjazdowi właści
w e  załatwił i że w terminie ua powtórny zjazd 
przeznaczonym czynnością sobie poruczoną nie
chybnie się zaytnie, i na dopominki niejaw ,flcycli 
się przed sobą Sądem amissyą zakreśli , przez 
ninieyszą awizaeyą zapowiada , oraz interesso- 
wanych do slaw4 ^  przed sobą wzywa.

Ignacy Br/.opNmu Exdy wizo r i Kawaler.
Józef WyWcki P, Z, K. Exdywlzor.

Antoni Rusiecki P o d s ę d e k  i Exdyw'izor.

TV a z w  a n i e.
3  S e m m x b  (żtn  S B ob k b ler S io tb  ber ftalfetU cłjen  

© f e b t  Biga ben Curatoren ber Concursmasse beS 
fjtefigett ^ a u fm c m iB  Fedor Iwanow Germanów Citt 
Proclama ad concursum creditorum befjflbert, fo 
tx>te felnet cUbter beftanbenen Jpanblung n cd jgegeben , unb  
Impetrantes jum ferljclt ber SU B fetfigung on © Inebteć  
2 ło g te lU g e3  @ eucl)f oetmiefert w otben , o B  werben eon  
© ln em  S b le n  S o g te i ltg e n  ©ertc^te ode nnb jebe, weldbe 
c u d  trgenb' e ln cm  © tu u b e  an  ben g en an n ten  bteftgcn  
Sbaufm ann Fedor Iwanow Germanów, fo fótC Oil bef*
fen  attbter bejiembene ^ a n b tu n g  2lnfptud)e ober 2tnfoo> 
fcerungen ju  babert o e n n e tn e n , bcbm tttelft sub poena 
praeclusi e t  perpetui silentii angeW iefert ,  fld) tntt 
felb tgen  unter S8etbttngung gcborlget S e l e g e , innetbalb  
fe d B  SJłonaten a dato, fpatefteiB  b B  junt 3o Jnauar. 
a83o entw eber tn ^ e tfo n  ober burd) recbB gulttge «nb  
gebórtg tnfłrutrte @ eboU m ad;ftgte ju m e lb e n , unter bet 
ctBbtuEUcben 2 łerj»arn im g, bag fte naci) S lb la uf fotbanet  
pracluftofcben 3 M b u n g £ fu jt  butcbaiB  niefet w elter  gebbtf 
« n b  abm ttttrt werbeu fotlen . Riga 3 ia tb b a iB  ben 3o 
Julii i82'9.

Gross Jud. praetr. Imp. Civit. Rig. Secret.

3  Szlachetna Rada IMPERATORSKIEGO  
m i a s t a  Rygi Kuratorom massy konkursowey tutey- 
szego kupca Fedora Iwanowa Germanowa pozwoliła 
Proclama ad concursum creditorum tak osoby dłu
żnika, jako też handlu jego bywszego, i odesłała dfa 
wyexpediowania takowego Proklama proszijcytfh 
Kuratorów, do Sądu Woytowskiego tuleyszego.Ta
kowy ledy Sąd Woytowski zapozywa wszelkich 
kredytorów, którzy albo do osoby kupca Fedora 
Iwanowa Germanowa, albo do handlu jego jakie
kolwiek pretensye mają lub rtiie.ć myślą, sub pae- 
na praeclusi et perpetui silentii, ażeby się wprze-

ciągu 6ciu m iesięcy, a ńaypoźniey dnia 5o lego ja- 
nuaryi i 83o roku albo osobiście, lub przez I l e -  
nipolenta zainforntanego wraz z dokumentami do 
rzeczy słuzącemi, jawili i meldowali z iem  wa
runkiem, źe po upłynieniu takowego terminu nikt 
wiycey słuchanym i przyjętym bydź nie może. Dat 
w Ratuszu Ryskim dnia Do julii roku 10^9.

Gros Jud. Praetr. Imp. Civit. Itigens. Secret.
IL. S). , . _ *

Drukować pozwolono. Wilno dnia 5 i sier
pnia 1829 roku. Cenzor Jan Rtirkman.

N .3/ 4, w W arszaw ie dnia a; mca lutego 182$ r.
D Y R E K C Y A  G Ł Ó W N A  

T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o .

Stosownie do artykułu i s 4 prawa s*y- 
mowego o Towarzystwie Kredytowem^ Ziem-  
skiem, ogłasza, iż listy zastawne sztuk 5 litera 
t h  N. 7 ,6 4 5 , 7 ,6 4 6 , 7.647, wraz z 10 kupo
nami, skradziono zostały właścicielowi Jacko
wi Mapdeckiemu we wsi Maliuowie w powie
cie Radomskiem W ojewództwie Sandomirshiem 
zamieszkałemu, który z tego powodu zaniósł 
żądanie do Dyrekcyi Główney, o wygotowania 
dla niego nowych listów zastawnych; wzywają 
zatem wszystkich, którzyby do własności wspo- 
muionych listów prawajakowe rościli, aby z ta- 
kowemi do Dyrekcyi Główney w Warszawie 
w  przeciągu Foku jednego od dnia 15 maja 1829 
roku jako daty pierwszego Ogłoszenia, nieza
wodnie zgłosili się ,*■ inaczej rzeczone listy za- 
sUwd® umorzone zostaną*

Za Prezesa Radca Dyrekcyi Główney
M. Cissowski.

Lnziński.
pisarz Dyrekcyi Drewnowski.

W o ln o  d r u k o w a ć  Policmeyster Cbrząstowski.

U  w i c t d o m i e n i e •
2 W ydaw ca R y só w  m ora ln ośc i i l i te r a 

tu ry , albo p o s tr z e le ń  we w zg lędzie  o b y c za jó w , 
zw ycza jó w  i l ite ra tu ry  A n g lików  i A m e r y k a 
nów , napisanych po angielsku przez TV aszyrtr  
g ton a  Irw in g a  A m eryk a n in a  i na polski język 
przełożonych,chcąc, jak nayprędzey, przystąpić 
do drukowania wymienionego dzieła , uprasza 
PP. Kollektorów, aby raczyli nadesłać imiona 
zebranych przez się prenumeratorów osobom, 

od których otrzymali bilety.
Przy tern, z powodu, iż niektórzy mniema

ją, że wzmiankowane dzieło jest jednem i tem- 
że samem, 00 G a le rya  obrazów  życ ia  lu d zk ie 
g o  czyli C h a ra k te ry  przez A m eryk a n in a  l V a -  
sh ingtona Irw in g a , przekładu Pana Bychowca; 
W ydaw ca poczytuje sobie za obowiązek uwia
domić , że te dwa dzieła, chociaż od jednego 
autora pochodzacVjednak wcale są różne, 1 trak
tują o przedmiotach zupełnie oddzielnych.

W y d a w c a '. Ferdyuand Gutt.
Dozwala się drukować. W ilno  1829 J 

sierpnia Cenzor L. Borowski.



Nowy magazyn Tytunhi.

9 Kilkakrotnie ogłoszony w  Kuryerze tu -  
'®yszyin fabrykant tytuniu A. J. Sakheim , ma 
honor uwiadomić publiczność , i£, na życzenie

w ie lo  osób . ca ło ty ł n ow y  m aaatyn fozm ailyok
gatunków ty to n iu ,  eigaro i tabaki zawierający, 
na ulicy N iem ieckiey uaprseciw  liatnsza w  do
mie W .  Poznańskiego pod N . 396.

W o lu o  drukować Policm ajster Chrsąttowski.

T  A B E L L  A
Wygranych drugiey Klassy trzydziestey szóstey Loteryi Klassy- 

czney Królestwa Polskiego podług następującego porządku.
N r . |Z ł . j  iN r. | Zł. | Nr. Z ł. | N r. Zr. | JNr. | zr.| Nr. Zł. N r. Zł. | Nr. | Zł.

35 ,i5o 3g4o i 5o 7871 3oo i , n 5q 3 DO i 4g8o 200 a9 i 9 ‘ i 6o ;255i 1 i 5o 27849 200
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W s z y s t k i e  L o s y  w y g r a n e  aa d ow od  źe są zap łacone, K o l l e k to r o w ie  do D y r e k c y i  odesłać p o w i n n i - 1 
C iągn ien ie  t r z e c w y  K-lassy 3 6 tey  L o te r y i  K la s s y c z n e y , odbędz ie  s ię  dnia 5 październ ika  1 8 2 9 .

r 0u “ ’ ™r0S0W ? l^y, Ł'.'tery; J ’.stac;«)<»*«« k aż d e g o  czasu u w s z y s t k i c h  K o l l e k t o r ó w  p a t e n t o w a n \ ch  
tak  w  W a r s z a w ie  pk<? 1 po W o j e w ó d z t w a c h .  11> W a r% zrx» i t>  zU,Sn A

D Y REK CY A  JEN ERA LN A  LO TER Y I K R Ó L E  W ST W A POLSKIEGO?
H o c h a n o w s k i  D y r e k t o r • S t r a s z a k  S e k r e t a r z .

U w i a d o m i e n i e .
5 N iż e y  podpisany, p rzen ió s łszy  s w a  

K się g a r n ię ,  z u l ic y  S to -J a ń sk ie y  na Z a m k o 
w ą ,  do p a łacu  J W .  B iskupa , Z arządzające
go  D y e c e z y ą  W i le ń s k ą ,  na rogu przy z a u ł 
k u  B e r n a r d y ń sk im  , p o leca  się S z a n o w y m  
O sob om , k tóre  go d o ty c h c za s  sWoją u fno
ścią zaszczycać  r a c z y ły  : przeprasza  oraz  
za  z w ł o k ę  W e x p e d y c y i  żą d a n y ch  przez p o 
cz tę  książek  , eo  b y ło  n atu ra ln ym  w y p a d 
k ie m  d łu g ich  i u trudzających  przenosin .

K sięgarn ia  n izey  podpisanego jak p ie r -  
w i e y ,  ta k i  teraz,opatrzona jest w n a y ś w i e ż -  
sze  p ło d y  l i t e r a tu r y ,  tak  w  j ę z y k u  krajo
w y m ,  jako i obcych . R ó w n i e  i literatura  
m u z y c z n a  obfituje  w e  w s z y s t k o ,c o k o lw ie k  
w  k r a j n i  za granicą  w y s z ł o  n a y n o w ś z e g o .

Oi ócz tego  n iż e y  p o d p is a n y , będąc  
A g e n te m  B a n k u  P o lsk ie g o  , u ła tw ia  w s z e l 
k ie  tegoż B an k u  interessa.

J ó z e f  Z aw ad zk i-  
W i l n o  dnia 1 2  augusta 1 8 2 9  rok u .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l ic m e y s te r  C h rzą-  
s to w s k i .

5 W  ogłoszeniu prenum eraty  na Część 
w tórą Początków A rch itektury  K. P  ode za- 
szyuskiego, d. 10 sierpnia 1828 r., powiedzia
no między warunkami:

,,Zamierza się rok czasu na zbieranie pre
n u m e ra ty  i wyd nie dzieła, tak dalece, ze, je- 
,,siihy po upłynieniu  zamierzonego czasu , -w y
mianie tey części drugiey nie było przy końcu, 
,,tedy każdy mający bilet, mocen jest, oddając go 
,,napowrót, dane pieni,,; ' odebrać.’’

W ie rn y  teinu zobowiązaniu się Autor, chce 
mieć prenum eratę  natychmiast zamkniętą i u- 
prasza łaskawych Kollójktorów o nadesłanie so
bie imienney Listy  P renum erato rów , dla wy-1 
drukowania  jey na czele Części drugiey. D ruk 
w  przeciągu dw óch nadchodzących miesięcy u- 
kończonym zostanie. Mimo to wszakże, nie prę- 
dzey pozda wanie tey Części w tórcy nastąpić mo
że, az wszystkie do niey należące Tablice ukoń
czone będą. P .  Lehman, znakomity Rytownik, 
przy usilney i ciągłey pracy, ukończył zupeł
nie tablic. 8, i te już są w przyzwoiiey lićzbi® 
exempiarzy odbite; pozostałych g , w ry tow a' 
ni u, łatwieyszych , w jśpieszye przed końcem i' 
dącogb roku, wszelkiego dołoży starania.

Prenum eratorow ie tylko otrzymają exenl' 
pfarze z dwierna tablicami kolorowanemu
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TVilno dnia g września v. s- i&2g roku*

U ś w i a d c z e n i e .
1 Roku  18 2 q miesiąca augusta  3 1 dnia. 

Na Urzedzie JEGÓ IM P  E R .4  TO R S K IE  Y  AjO - 
SC I , Ziemskim, powiatu Mińskiego Oświadczenie 
wespół z Remanifestem imienicrn P auliny z O- 

, meritów Brodowskiey Nadworney Sowietnikowey 
Dyrektorowey Szkół Gubernii Grodzieńskiey czy
n i się z następnego powodu. Z  niematem zadzi
wieniem dostrzegłszy w gazecie Kuryera Litew 
skiego we trzech Numerach 97 9 8 7  9 9 ,  zamie
szczone oświadczenie przez brata zeszłego męża mo
jego ś .p . Ignacego Brodowskiego, Nadwornego So- 
wietnika i Dyrektora Szkół Gubernii Grodzieńskiey, 
TV. W incentego Brodowskiego Kollegskiego As-  
sesora strapczeego powiatu Szawelskiego i orderu s. 
Anny  5 klassy Kawalera podpisane, znaydujępotrze
bę, tak dla zaspokojenia przedwcześney, bez należy
tego i spodziewanego skummunikowania się ze mną, 
troskliwości tegoż brata , jako też dla informacyi 
drugiego brata TV. Stefana Brodowskiego , i Sy
nowca A lexandra , oraz trzech synowie zeszłego 
męża mego, po zeyściu trzeciego brata, pozostałych, 
rówriąż koleją z mey strony odpowiedzieć nastę
pn ie  : pod hasłem fa m iliyn ey  ostrożności p re te x -  
towie uzytey , TV. Strapczy Brodowski powątpie
wając  , czy zeszły mąż móy postanowił testarnen- 
towie rozporządzenie dla nagłego ztyścia swego, 
uczynił przedwczesne bez poinformowania się do
kładnego ostrzeżenie , izby nikt z kredytorów ze
szłego męża mojego w żadne układy z nikim nie- 
wchodził i summ należnych nie oddaw ał, a na
zywając siebie i brata swego jedynie sukcessorem, 
zapowiedział , ze, jeśliby się jakie okazały nie
praw ne Dokumenta, szukać wespół z  bratem zni- 
kczemnienia niezaniedba. Lecz takie ostrożności 

fam iliynem i nazwane, nie powinny były mieć miey- 
sca w osobie brata zeszłego męża mojego , zna
ją c  bowiem charakter i sposób myślenia zeszłego 
brata swego, a męża mego, niepowinien był po
wątpiewać, że on , rządząc się zawsze nayczysl- 

~ szumi prawidłam i R e lig ii, moralności i cnoty, bę
dąc oraz darem przenikliwości i mądrości obda
rzony, nie mógł nie pamiętać o ówczesnym rozporzą
dzeniu i rozdysponowaniu majątkiem wspólnie ze 
m ną przez ciąg przykładnego pożycia uzbiera
nym , nie mógł nie zostawić śladu swoich dobrych 
chęci i uczuć, tudzież nie ogłosić woli swojey we
dle naylepszego jego serca rządzoney. Jakoż 
wcześnie bo w roku jeszcze  1822 miesiąca lipca 
4 dnia uczyniony przez męża mego własnoręcz
ny Testament, po nieodżałowanym w roku idą
cym  1829 miesiąca maja 1 C> dnia zgonie, i przez  
ten nieszczęśny wypadek zadaney dla mnie nie— 
zagojoncy nigdy rany, przy  świadkach wiary go
dnych i obecnych Urzędnikach znaleziony został w 
następnych, co do słowa umieszczających się, wy
razach. ,, Roku  1822 miesiąca lipca 4 d n ia ,  

człowiekiem będąc, gdyprędzey lub pożniey świat 
t,ten z woli Naywyższego opuścić powinien będę,
3,a nie wiedząc ani dnia ani godziny , kiedy się 
3, Rogu TVszechmocnemu powołać mię do siebie 
„podoba, oddalając się teraz z domu na czas dw u- 
»miesięczny na przypadek zeyścia mojego z tego 

świata, następujące majątku mojego czynię roz- 
porządzenie : Naprzód, pieniądze, jakie się po  

i,ninie zostaną w gotowiznie, należeć mają do tiay-

„ukochańszey zony mojey P auliny z Omentów 
, ,Brodowskiey bez żadney od nikogo w tern prze-  
„szkody. Powtóre:  pieniądze na obligacli jakie u  
„różnych mam obywateli, równo z  datą śmierci 
, ,mojey, należeć mają do żony mojey, klóremi o- 
,,na  sama bez niczyjego wtrącenia się władać i  
„rozrządzać mocną jest. W aruję tylko iżby jeden  
„którykolwiek oblig, nie mnieyszy jednak nad  600 
, ,1 ub li srebrnych, oddała siostrze i szwagrowi mo— 
, ,jem u W ilhelm ow i, i  Konstancy i z Brodowskich 
, ,d’Aryenom na moją im pam iątkę , za którym o- 
„ru obligiem summę zdjąć i na swóy pożytekja -  
„ko swoją własność użyć są mocni. Potrzecie; 
, ,bieliznę moję, fu tro  i  odzież daję i zapisuję bra- 
,,tu  mojemu rodzonemu Stefanowi Brodowskiemu. 
, , Koliegialnemu Regestratorowi. Poczwarte : z  
„funduszu  ja k i p 0 śmierci, mojey , żonie mojey 
,,kochaney Paulin ie z  Ornentow Brodowskiey zo
s ta w a j  ę , obowiązaną ona hędzie da6  eduj
„synowcowi mojemu z brata mojego Jana zro
d zo n e m u  Leonardowi Brodowskiemu, dać stoso
w n a , edukacyą 1 do szkół go publicznych odda
l a ć ,  me bogato wpraw dzie, lecz aby m iał zawsze 
„przyzwoite opatrzenie co do £yc ia  t  odzieni(lt 
„joko leż co do xiążek i guwernera. Popiąte: 
„meble wszystkie w domu i sprzęty rozmaite z o l  
„stają własnością żony mojey. Poszóste: gdy tak  
,,ninieyszem rozporządzeniem całego prawie fu n 
d u s z u  naszego wspólnie z żoną zbieranego, je -  
>3dyną, dziedziczką i sukcessorką z małemi pow y— 
„żcy wyrażonemi wyszczególnieniami czynię i sta- 
„nowtę, tak też pewny jestem, iż ona, to jest ko- 
„chana żona moja Paulina uiści i  dopełni ta 
,,wszystko co jest wolą moją, i chęcią podług te— 
,,go rozporządzenia, a używając majątku pozosta-  
id  ego bez zdawania nikomu i naymnieyszey kal— 
„kułacyi, jirószę, aby pam iętała o fa m ili i  mojey 
,,rownie ja k  i o rodzoncy siostrze swojey Ju lii  
„Omentownie, ktorey oblig u mnie będący natych- 
„miast odeszło , i od siebie jeszcze ile możności 
, ,wsparcie czynić będzie. Posiódine; za duszę mo
ld  % ja łm użny czynić jest obowiązaną żona moja 
,,i modlitwy oraz msze święte zakupywać, a  nad  
„to zawsze o duszy mojey aby pam iętała proszę.  
j,Poósme: za opiekunów proszę TVTV. JP P . Ga- 
„spra Klimkiewicza Kollegskiego Assesora, TVin— 
„centego Tlryniewskiego Adwokata Sądów Głów- 
3 ,nych Gubernii M ińskiey i Stefana Brodowskie-  

„go rodzonego brata mojego , proszę ich, ażeby 
„byli łaskawi bydz opiekunami żony mojey P a u -  
,,liny  z Omentów Brodowskiey i wspierali ją  ra
jd a m i swojemi i pomocą we wszystkiem , oraz 
„aby czuwali nad wykonaniem ninieyszey woli 
„mojey, którą sam własną ręką moją piszę w M iń -  
„sku jako wyżey.” I V  tern brzmieniu Testament 
własnoręcznie skreślony, zawierający poświadcze
nie  o, zbiorze całego fu n d u szu  ze wspólney na -  
szey pracy i starania , w czasie zobopolncgo po
życia przez lat 18, i  miesięcy 7 przedłużanego, 
zoslawujący ślad niewyrównaney pamięci i  p rzy
chylności męża mojego ku mnie; znamienujący  

jego wcześnie ułożoną wolę żadnym innym po
stanowieniem nie zmienioną, musiał bydź wedle u -  
staw krajowych uprawniony przez podanie onega 
do Akt Ziemskich TVntkowyskich tego pow iatu„ 
gdzie śmierć męża mojego zakroczyta? przy któ-



rym  upraw nien iu  p rzez podanie do A kt w łaści
w ych , w iern ie, bez żadnego utajenia , celem  rze-  
te lncy opłaty do Skarbu 'za walorowy p a p ier  na 
leżności, w yśw ieciłam  fu n d u s z  po zeszłym  m ężu  
ze  wspólnego naszego zbioru obecny i pozostały  
"którego ogół wespół z  n iep ew n em i '  debitam i w y
nosi na ru b li spebrnych 7 ,260 ,  oprócz ruchomo
ści i  sprzętów rub li assy gnącyynych  4 , 4 oo osza
cow anych, a  którego fu n d u szu  p ra w d ziw ą , w  ta -  
łiiey a  nie inney illości, exysten cyq , juram entem  
stw ierdzić  (jeśliby potrzeba było) w  każdym  cza
sie mogłabym. Pośledniey szanując wolę m ęża  
mojego, natychm iast przeznaczoną garderobę i  da l
sze rzeczy wedle pow yżey w yrażoney dyspozycyi 
IV . S tefanow i Brodow skiem u odesłałam , i na to 
m am  p od  datą  idącego 1829 ju l i i  18 dnia  w ła 
snoręczny tegoż S te fa n a  Brodowskiego rewers. M a 
ją c  zaś za nayśw iętszy obowiązek uzupełn ien ie  we 
■wszystkiem teyże testam entowey dyspozycyi, zape
w n iła m  siostrę zeszłego m ęża tnego TV. tKonśtan- 
cyą  z  Brodowskich d ’Aryonowe , a teraźnieyśzą  
N awrockę , w zględnie z a b e zp ie cz en i a je y  zap isa 
nych  600 rubli srebrnych w  oddaniu stosownego 
do tey illośći obligu. Powodem zaś położenia f u n 
duszu debitorów w Gubernii M iń sk ie y , E x tra k t  
Testam entu  do A k t S ą d u  Głównego M ińskiego  2 
D epartam entu  , p r zy  opłacie stronniczych poszlin  
W roku idącym  1829 m iesiąca augusta  21 dnia  
w niosłam . A  tak dopełniw szy to wszystko, co do 
ochrony mojey własności , i co do upow ażnienia  
w oli zeszłego m ęża mojego przyna leża ło  , w ątpić  
nigdy nie mogę, iż. bracia 1 synowiec oraz syno
w ice tegoż zęśzłego m ęża mojego, dopiero, p rzez  
publiczne ogłoszenie, poinform ow anym i będąc o 
Testam encie w łasnoręcznym  brata i stryja swoje
go , niezechcą zapew na targnąć się na ostateczną 
wolę jego wcześnie postanowioną , nie znoydą w  
sercu swoim słusznych pobudek, a tern bardzicy nie 
u ym ą  się nic nieznaczących p rzyczyn  do sprze
ciw ienia  się rozrządzeniu ich brata i  stryja , zw ła 
szcza, że dając dowody mojey dla  ich brata i stry
j a  sta łey i rzetclney przychylności, p rzez samą p a 
m ięć na dobroczynne zeszłego m ęża mego dla m nie  
w zględy, nie mogę bydź obojętną i n ieczu łą , a tern 
bardziey obcą w  uczuciach moich ku  jego naybliż-  
szem u rodzeństwu, ile kiedy jed n ą  mającĄz rodzeństwa  
'mego siostrę,będę um ia ła  przekonać o skłonności ser
ca megu naw zajem  dobrego czynienia , bylebym  
niebyła  zrażoną niespraw iędliw em  ze m ną  postę
pow aniem , bylebym oraz niebyła znagloną po o- 
głoszeniu terażnieyszem  woli m ęża mojego do no
w ych  odpowiedzi, na jakiekolw iek bądź podobne 
w  gazetach p rzez  TV. W incentego Brodowskiego u -  
mieszczone zagadnienia , zam iary jego przeciw ko  
m n ie  nieprzyjem ne w ykryw ające.

Takowe oświadczenie w łasną ręką podp isu ję , 
P a w lin a  z Omentow Brodowska.

R oku  1829 miesiąca A ugusta  5 i dnia  na u- 
rzędzie JE G O  I M P  E R A T O R S K I E  Y  M O Ś C I  
Z iem skim  F iu  M ińskiego staw ając osobiście TVJP a
n i P a u lin a  z Omentow Brodowska N adw orna So- 
w ietnikow a D yrektorowu Szkół Gubernii Grodzien-  
skiey oświadczenie we w łasnym  interessie do Akt 
na  skutek podaney prośby i nasta łey R ezo lucyi w  
Protokule potocznym  P tu  M ińskiego w pisa ła , i że  

je s t w  księgach świadczę. ; *
Leonard Bartoszew icz Z iem ski P tu  M ińskiego

R eg en t.
D rukow ać pozwolono. W iln o  dnia  6 września  

1829 roku. Cenzor Jan B drkm ann .

Publiczna przedaż.
1 W  Gnhernii Grodzieńskiey w  P cie  Łódz

kim, jest do zbycia majątek Sukurcze 28 chat 
ludnych mający, w gruntach wybornych p o 
łożony , ma w  zmianie po nąorgow go , kar
czem 3 na trakcie Rommunikacyynym , siano-  
żęci obfitość, dyfferencyi i szachownic żadnych, 
zapreszczeniami i dekretami nie obarczony , o 
milę od Lidy a o i2c ie  od W ilna  od leg ły .  
Ktoby chciał nabydź, raczy skom m unikow ać  
się z W .  Antonim Baranowiczem Regentem  
Grodz. Ptu Nowogrodz. w N ow ogrodku z W .  
Adamem Krukowskim  adw okatem  subs. P ttu  
Lidz. w  Lidzie, lub z samym dziedzicem Jó
zefem Dom cyką Sędzią Gran. P ttu  N owogr.  
w  majątku.

D ozw ala  się drukow ać, W iln o  1829 dnia 
7 września. Cenzor L- B orow ski.

N oty  muzyczne.
1 W ie lk i  6ucl° częściowy Kotylion kom» 

pozycyi Pana Andrzeja Listowskiego , o fiaro
w any JO. z X iążąt R ad ziw ił łów  Jurażynie, 
Litografowany za wiedzą Autora w  W a rsza 
w ie  w składzie muzycznym Brzeziny i Compt, 
nadesłanym zo9l.ał do tuteyszego miasta. Do
stać można w  xięgarniach Typograła IM P E -  
RATOFISKIEGO Uniwersytetu Gliiksberga i 
Józefa Zawadzkiego.

W o ln o  drukować Policmeyster Chrząsto-
wski.

D o  D z i e r ż ą  w y .
1 Magistrat Miasta W iln a  dla oddania D o 

mu Szai Cypki w  M. W iln ie  przy Ulicy Źy-  
dow skiey pod N. 238 położonego z dnia 29 ie-  
raźu. mca septembra W jednoroczną a r ę d o u n ą  
d zierża w ę,  do licyfacyi tcrmina 12 , i 5 i 16, 
tegoż mca septembra przeznaczywszy, aby ży
czący ten dom wziąść w  arędę na oznaczone 
tcrmina do Magistratu jawili się , w tern ce>u 
wydaje uinieysze ogłoszenie. R. 1829 septembra  
5 dnia. Adam Goławshi P. Burmistrz.

Lokacya dla Uczniów Szkolnych.
N iżey  podpisany' posiadający gruntownie,  

tak z teoryi, jako też z praktyki, języki francuz-  
ki i niemiecki, i mający na to, za potwierdzeniem  
C ESARSKIEG O  W ileńskiego  Uniwersytetu w y 
dane sobie św iadectw o, z upoważnieniem daw a
nia publicznie lub prywatnie lekcyy tych dw óch  
języków ; podaje do pnbliczney wiadomości: iż 
z rozpoczęciem przyszłego t oku szkolnego , to 
jest: od igo września roku b ieżącego, będzie  
przyymował pod sw óy  dozór, uczniów przyby- 
wającyoh do Gimnazyum W ileńskiego  i Szkoły  
P ow iatow ey  przy ńiem będącey, obowiązując się  
daWać im za ceuę umiarkowaną, mieszkanie, stół 
i wszelkie wygody: oraz biorąc na siebie przy
gotowanie ich do klass i korrepetycye, tak przed- „ 
miotów, jako też języków.

Życzący u lokow ać u niego swoich synów,  
zechoą zgłosić się do jego mieszkania, w  domu  
M inkiewicza, N . 54  na drugim etażu od pod
wórza przy ulicy Sawicz.

Teńże daje prywatne lekcye języków fran- 
cuzkiego i niemieckiego. K arol Poleński.

W olno  drukować, 6 augusta 1829, Michał 
Oczapowski Cenzor,


